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RREA Tra 


Polacy przy wyborach na Śląsku wygrali! 
Na Wiśle płynie kra! 


Bizrośratyzacya P.lacy przy wyboracy na Śląsku mimo emigracy: wygrali! 
fu.licyi gospodarczych. Prasa berliń:ka przerażona tym wynikiem! 

l Lwów, 11. listopada. Wiedeń, 11. listopada. | dzi, że wafkę wyborczą wygrAji Polacy, mimo ii 

Wojna wywołała, wtaśnie na obszarze państw Telef.) (G) Jak donoszą z Berlna w prasie | CZmej emigracyi połskiej. W Hucie królewskiej 


centralnych i na obszarze ich wojennego wpływu tamtejszej panuje przerażenie z powodu wyniku | przeszło połowa głosów padła na się polską. 
w najwyższym stopniu, bezwzględną buroxraty-| wyborów na Góruym Śląsku. „Vorvärts“ twier- 


zaeyę życią gospodarczego, ważnych i mniei wa- pamana 

śmych funkcyj gospodarczych, które dotad stam- AM 

wily teren indywidualnej zaradności iednotki, jei ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE. śpieszenia podróży, misya francuska przyrzekła 

cyzyka, jej strat i jej zarobków. C:eszyn, 11. listopada. wystarać się o wolny przejazd dla Korfantego 
Spodziewali się ludzie i tudzili się, wprawdzie (Telef.) (G) Wohec groźby zórn ków polskich | wprost przez Niemcy, 

nieliczni, tem tneże silniej, że po tei wielkiej woj- | na Śląsku, że zastrajkują, pośrednictwo między sa 

die mie będzia już woien mą wiecie, spodziewali | Polakëmi a Czechami objął major Brand, czlonek ZMIANY PERSONALNE W RZĄDZIE. 


się, że znikną clbrzymie armie, że może wogóle | misyi koalicytneż węgiowej. Dotychczasowy tok i 4 
armii mie będzie już potrzeba na tym znękanyr, | okowań uprąwnia do nadziei, że do strajku nie Warszawa, 11. listopada, 
Bożym świecie. przyjdzie. (Telef.) (G) Jako następcę po zmarłym Szefie 
== sekcyi Wowkonowiczu z prezydyum ministrów 
P. KORFANTY JEDZIE DO PARYŻA. wymieniają szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
Warszawa, 11. listopada. |wewnętrznych Dunikowskiego b. urzędnika pre- 
(Telef.) (G) Posel Koriagty otrzymał od rzą- |zydyalnego namiestnictwa we Lwowie a późnie; 

du polecenie wyjazdu do Paryża, W celu przy- | urzędnika ministeryalnego we Wiedniu. 


To byli fantaści. Inni spodziewali się, i dotąd 
jeszcze nie stracili nadziei, że z zakończen em 
wojny nastanie likwidacya biiwokratyzacyi ty- 
ca. Oczywiście nie gwałtowna, ałe stopniowa i 
powolna. Na to można odpowiedzieć: nadzieja jest 
i obecnie uzasadniona, ale rozstać się z biuroxra- 


tyżacyą mie sposób, wszak myśmy dopiero zaczę- e F è 
li api własna wojnę. Í N a w 18 1 e p ł DA nie K r a! 
Czas jednak byłoy, mino wszystko, pożegnać > s 
się z biunmokratyzacyą bezduszna, tego typu nie- Zegluga zup 1 ie wstrzymana! 
mięchko-amstryackiego. która, czego się tknie, to Warszawa, 11. listopada. | wzmógł, że żeglugę zupełnie wstrzymano, Wedle 
zabija, pod której tchnieniem życie nie rozwija Się, (Telef.) (Q) Ubiegiej nocy przy temperaturze | don.esień z Pozqrania, panowała tam wielka śnie- 
lecz momentalnie gaśnie. 4 stop, R. zaczęła na Wiśle płynąć gęsta kra, która życa. z której powodu była przerwa w komuni- 
Próżne są w tym kierunku uczone wywody, | itruniła żeglugę. — W ciągu dnia lód tak się kacyi, 
polegające na statystyce, na zesunowiuiu tych zj = 


mizernych wysiłków gospodarczej biurokracji, i 


jeszcze mizernieiszych ich rezultatów. CO POWIEDZIAŁ MARSZAŁEK DEPUTACYI OBŁAWA NA SPEKULŁANTÓW MONET W 
Lepiei sięgnać do żywych przykładów, ad któ- ŻYDOWSKIEJ ? : WARSZAWIE. 

Tych się roi w Warszawie, Krakowie i wè wszy- Warszawa, 11. listopada. Warszawa, 11. listopada. 

Stk'ch mmielszych prowiucyonalnych miastach, (Telei.) (G) Do marszałka sejmu Trambczyń- (Telef.) (G) Wczoraj rano dokonano w ca- 


lak świeży przykład w ostatnich dniach mieliśmy Skiego udała się deputacya żydowską w Sprawie 'łem mieście rewizyi w kantorach wymiany po- 
W Tarnowie. Przedewszystkiem jednak nasz wla- przeciwko obowiązkowemu  święceniu niedzieli. szukując dowodu spekulacyi monetami zagranicz- 
sny madpełtwiański gród dostarcza licznych i ży- |Marszałek odpowiedział, że sprawa odpoczynku Insmi. a zwłaszcza markami niemieckierni. Rewizyi 
wych przykładów, do czego prowadzi biunokraty- niedzielnego została już przesądzoną, ale nie w dokonało 40 urzędników skarbawych przy poto- 


zacya życia, jak potrafi ona wywrócić na wspak myśl żądań żydowskich. cy funkcyonaryuszy urzędu walki z lichwa. W 
wszystko, co jest w zgodzie z rozsądkiem, ale co j calem mieście odbyła Sie feTnalna obława. Nic 
NA ŚŁADZIE ŻUBRÓW. zależnie od rewizyi w kantorach funkcyonaryusze 


wymaga wysiłku myśli, inicyatywy i zaradczości. 
. i a Warszawa, it. listopada. |instytucyi wałki z lichwą odbyli rewizyę w pry- 
Poniższe uwagi możnaby ochrzcić specyalnym (Telef.) (G) „Gazeta Poniedz ałkowa* gonosi|watnych mieszkaniach właścicieli owych santo- 
tytulem, np. rotrzeby szkoły lwowskiej w zime a|z Raigrodu, że między Augustowem a Gredneim |rów. Rewizya odbyła się tak ściśle Że w czasie 
Stanowisko biurokracyi, lepiej jednak odrazu na-| myśliwi natrafili na ślady żubrów. Jest to dowo- niej nikogo z kantoru nie wyppuszczono. Po kan- 
zwać nzecz po imieniu i opisać audyencyę węgło- | dem, że Niemcy w puszczy Biatowieskiej prze- |torach i prywatnych mieszkaniach  bankierskich 
Vą u jednego 7 naszych licznych miejskich dygni- |cież nie wywiszczylji wszystkich żubrów. znateziono wiele złotych i srebrnych monet i wie 
: „e marek niemieckich. 


(Daiszy ciąg na str. Ź). 


„Str, 2 


tanzy, powiedzmy samego p prezydenta od 


węgla. 


Oto dyrektor jednego z wyższych zakładów | 


szkolnych, o centraliem ogirzewamiu, pozostał bez 
węgla, jakkolwiek nogi zbiegał na koiataniu do 
przeróżnych kwalifikowanych instancyi, wyposa- 
żonych w najrozmaitsze moziegłe kompetencye. 

Tu możnaby wtrącić nawiasawą uwagę, Że 
jak dotąd niewiadomo, poco właściwie przedsię- 
brano tak szeroką akcyę ściągania młodzieży na 
zimę do Lwowa i do innych miast na studya. Wy- 
pisywamo Sążniste artykuły, wygłaszano mowy, 
wywierano nacisk na sfery decydujące w sej 
Warszawie, spędzono wreszcie tysiące L7 alo- 
dzieży w obręb murów Szkolnych, którę teraz 
na gwalt się zamyka z powodu nowej całkiem 
przyczyny... feryi węglowych. 

Mniejsza © to, dość, że wspomniany dyrektor 
nie chciał feryi węglowych, chcial postawić na 
swojem mial tę szk chetna ambicyę. by feryi Wg- 
głownych u nizgo nie było. i oo dziwniejsza, ale 
godne pochwały, że i młodzież sama życzyłą So- 
bie tego samego. Prawda, że młodzież była uż 
starszą i doświadczeńsza i tworzyła kadry jedne- 
go z instytutów uniwersyteckich. 

Zoryentowaj się więc wkońcu dyrekton, że ma 
znajomego, właśnie samego prezydenta od wegla. 
Włożył więc surdut i zaprasowane „inexprima- 
ble”, nacięgną! rękawiczki, wydobył cyłtader cu- 
dem ocalały podczas zawieruchy wojennej, i tak 
uzbrojony udał się do p. prezydenta od węgla. 

Prawda, zapommiałem dodać, Że szansa au- 
dyencyi połegałą nie tylko na zmajomości osobi- 
stej p. dyrektora z p. prezydentem, naturalnie, 
gdy ten ostatni byt jeszcze „in minoribus constitu- 
tus“, ale także na tem, że dyrektor dowiedział się, 
że jakiś wegiel przecież jest na stacyi i nie jest na 
razie potrzebny, tak, że możnaby pożyczyć dwa 
wagony, i w ten sposób doczekać się przydzielo- 
dego mu kontyngentu. 

Poszedł wisc dyrektor na audyencyę. Został 
przyjęty nadspodziewanie łaskawie. W biurze 
było cisp'o i przyjemnie: fotele. dywamy, kanapki. 
Pam prezydent posadzł uczonego dyrektora na 
kanapce, poczęstcwał papierosem i uważnie za- 
ozal słuchać, poprzedziwszy wysłuchanie żałoby 
upnzejmem: „czem mogę służyć panu profeso- 
rową." 

Ośmielony tem pan dyrektor wyłuszczył do- 
ktadmie sprawę, i roziaśnił się cały, gdy pan Jre- 
zydcnt raczył zauważyć. Alaż naturalnie, chętnie 
pomogę panu dyrektorowi. Przepraszam pana, ale 
zatelefonuje i rzecz będzie skończona. 

Jak powiedział, tak zarobił. Rutymowanym tu- 
chem ręki sięgnął do telefonu, zadzwonił: „halo, 
hala czy to biuro pana radcy iksa? Czy pan 
radca iks jest w biumze? — W tej chwili niema, 
brzmi odpowiedź, — a o której będzie? — Będzie 
2 pierwszej. — Proszę zatem Mu donieść, że pre- 
zydent od węgla telefonował, że właśnie o pierw- 
szej zajdzie tam pan dyrektor, ìa bardzo Proszę, 
by sprawę pana dyrektora załatwić”, 


Pan dyrektor słuchał i rósł cały: otóż teraz po-|; Rumunii oponujących stę przeciw artykułom 57 Tracyi 


każę wszystkim kolegom, że można Sobie pora- 
dzić w każdej sytuacyi, tnzeba tylko umieć trafić 
do czynników, które naprawdę są decydtuiące. 

iPopatrzył na zegarek. Była dwunasta. Po- 
dziękował serdecznie uprzejmemu prezydentowi 
ud węgla i poszedł, wyczekując na ulicy niecier- 
pliwie nadejścia godziny pierwszej. 

Pięć minut przed pierwszą był już przed biu- 
rem pana radcy iksa, na ulicy, której nazwa 
trzypomina dawne fortyfikacye naszego grodu i 
szczęśliwy, po krótkiem szukaniu znalazł drzwi, 
na których było napisane: biuro radcy pana 
iksa: urzęduje właśnie od 12—2. Naciska więc e- 
nergicznie klerke i chce wejść. Drzwi jednak nie 
puszczają, choć nie są zamknięte i poprostu któś 
ic zewnątrz trzyma. Ponieważ jediak dyrektor 
był to mężczyzna silny, więc popchnął drzwi sil- 
niej, aż ktoś zawołał: ta, joj, niech się pan nie 
pcha, przecież tu szpilki nie można wepchać, tak 
się ludzie napchali. 

Na dyrektorze skóra ścienpła. Pierwsza godzi- 
na, a on się nie dostanis do pana rzdcy iksa, atu 
telefonował Sam p. prezydent od węgla i zapowie- 
dział iego nadejście. 

Popchnął więc drzwi eneneiczniej i znzmyh 
lwowskim sposobem dostał się przecież do Środka, 


CARER EEEN BOr BERSE e Z 


„QAZETA WIECZORNA", 


imie zwracając już uwagi na parę niezbyt przy- 
jemnych komplementów, którymi go obdarzyli ze- 
pchnięci na drzwi klienci pana radcy. 

Pobieżnie tylko i pół-Świadamie pamięta pan 
dyrektor, że owiał go gwałtownie swąd, ale i go- 
rąco, bijące od rozpałonego pieca (we Lwowie!), 
pół-świadomie również pamięta, że go uderzyło 
niechlujstwo i brud wyzlerające z każdego kata. 

Zauważył jednak z radością, że w pokoju na- 
pchanym ludźmi siedzą dwie urzędniczki i za- 
wzięcie, choć powoli, piszą jakieś urzędowe ka- 
wałki. Nis miał jednak czasu rozpytać się, co to 
za kawałki, dał się bowiem umieść fali ludzkiej, by 
czemprędzej docisnąć się do tajemniczych drzwi, 
wiodących do gabinetu pana radcy iksa. 

Dopchał się wreszcie do drzwi sezamu. Już 
miał zapukać, kiedy spostrzegł jakiegoś starszego 
i poważnego jegomościa, wyglądającego na same- 
go wożnego. Pyta się więc qrzecznie, czy pań 
radca iks jest w biurze. A rzekomy wożny wy- 
bucha Śmiechem: ja jestem taka sama strona, iak 
i pan, ja pięć dni przychodzę z rzędu, a pama r2d- 
cy iksa jek niema, tak niema, On wcale do biura 
nie przychodzi, chyba wpada wtedy, kiedy spo- 
dziewa się, że żadnej strony niema; wtedy go 
można na minutę złapać, ale nie ma dłużej, 

Ależ to niemożliwe, powiada pan dyrektor; 
mnie pan prezydent od węgla powiedział, że mam 
przyjść tu o pierwszej z tem, że napewno pan 
radca iks tu będzie. 

Ha, jak pan chce, miech pan czeka, brzmiała 
chóralna odpowiedź przynaimniej pięćdziesięciu 
interesentów pana radcy iksa. 

O drugiej było jednak dosyć dyrektorowi cze- 
kanie i opuścił biuro. 

Traf chciał, że na drugi dzień rano, spotkał się 
niespodzianie znowu z samym prezydentem od 
węgla. Prezydent znowu był łaskawy, odważył 
się więc dwrektor uż lić na pana radcę iksa, jako 
że mimo tablicy urzędowej na drzwiach, mimo te- 
lefonu p. prezydenta i mimo nawatu in*eresentów 
niema go w biurze w godzinach zapowiedzianych 


0882. 


Tym razem p. prezydent słuchał  nłeciergpii- 
włe i przerwał gwaltownie wywody p. dyrekto- 
ra: „pam radca iks to jeden z moich najlepszych 
urzędników, trudno od niego wymagać, by sie- 
dział w biurze i przyjmował strony; przecież on 
ciągle jeździ na kolej, to znowu siedzi w skladzie, 
a wreszcie jeżeli węgla niema, to nie może prze- 
cież przychodzić do btura, bo by go ludzie roz- 
szarpał. 

Ależ pan prezydent sam się pytał w biurze 
redcy i powiedziano z biura, że pan iks będzie o 
pierwszej, przecież pan prezydent polecił sprawę 
moją załatwić naiżyczliwiej, udpowieda dyrektor. 

Ależ panie kochiny, panie dyrektorze, pan 
rie rozumie się na administracyi działu węglowe- 
go w tak wielkiem mieście, jak Lwów. Przecisż 
ia pan: przyjąłem najuprzejmiej, najżyczliwici, u- 
spokoiłem, a że pan radcy ik sa nie mógł znależć, 
to niech pan daruje, ale to jedna z najtęższych sił, 
którą ja rozporządzem. Węgla niema, na to ja nie 
poradzę i pan jks się nie rozerwie. Nie mogę tego 
każdemu mówić, bo by wybuchła rewolucya., ale 
przecież, pan, inteligentny człowiek powinien ro- 
zumieć na czem polega urzędowanie. 

Dyrektor już nie odpowiadał; zrozumiał co 
znaczy urzędowanie. Nie opowiedzłał nawet pre- 
zydentowi przemiłej dykteryiki, o jakiej dowie- 
dział się już po swoim zawodzie, jakto pewna e- 
nergiczną dama zdobywszy asygmatę węglowa, 
pojechała na skład miejski, a: tu je] oświadczy! ia- 
kiś pan igrek: niema węgla. Na to dama: „Cóż 
tc, nie poznają mnie pan, przecież ja jestem siostrą 
pana radcy iksa.“ O rany, rzekł pan igr ek: nie 
poznalem pani dobrodziefki. Niech pani każe furze 
skręcić na prawo i jechać aż do małego ogrodzo- 
nego placyku: tam właśnie leży węgiel dla panów 
radców. Energiczna Lwowianka pojechała na miej- 
sce i fuż bez trudności wyładowała furke pięknym 
radcowskim.. węgłem i ...odjechała, 

Miał zresztą racyę, że nie opowładał tej histo. 
rvi prezydentowi, gdyż i to by nic mie zaj st: 

ret.) 


| Bilans Konterencyi paryskiej. 
| Zujecierpliwienie Amerykanów. — Co wypełniono? — Trzy punkty do wyjaśnienia, — Traktaty 


wymagające dyskusyi. 
Paryż, w listopadzie, 
Czy konierencya pokojowa — pisze Pertinax 
w „Echo de Paris“ — obradująca w naszych o- 
cząch, zbliża się do końca? Nasi przyjaciele am2- 
rykańscy nie ukrywają już zniecerpliwienia, Za- 
powiadają rychły odiazd! 
Jakąż część programu ma jeszcze do wypel- 
nienia konferencya pokojowa? Oto tę: Traktat 


wersalski podpisały i ratyfikowały wszystkie 
mocarstwa z wyjątkiem Ameryki. Wszelako 
należy jeszcze rozwiązać problem egzekutywy. 


pierwszorzędnie ważny. Clemenceau sformułował | 


go kompletnie doriero przed czterema dniami. 
Traktat w Saint-Germain między raństwa- 

| mi sojuszniczemi a Austryą utknął w progu raty- 

fikacyi, wskutek uporczywej abstynencyi Serbii 


' 60, które to artykuły dają wielkim mocarstwom 
‘prawo opeki nad mniejszościami dyssydenck'emi, 
tudzież prawo ingerencyi do pewnego stopnia w 
ch sprawach ekonomicznych. Nakoniec kwtestya 
Adryatyku jest otwarta w zupełności. O ils ona 
nie dojdzie do rozstrzygnięcią, okupacya włosku 
pędzie trwała nadal, równe jak zawieszenie bro 
ni na terytoryach na zewnątrz Włoch, 

Traktat z Bulgaryą, którego chwila podpisa- 
mia jest bliską, zawiera jeszcze jedną wielką trud- 
ność: kwestyę Tracyl zachodniej, której przyzna- 
uia Grecyi Ameryka odmawia. 

Oto punkty. które należałoby wylaśnić, aże- 
by trzy traktaty: niemiecki, austryacki i bułgar- 
sk były dziełami naprawdę skortozonemi. 

Z kolei wyliczyć należy traktaty, wymagają- 
ce jeszcze dyskusyi i uchwały: z Tfurcyą, z Ro- 
Syą, — która nia może być zostawiona wciąż po- 
za naw'asent — i z Węgrami. Stąd można wycią- 
gnać wniosek, że niepoślednią jest część progra- 
mu pierwotnego, której dotąd nie wypełuiono! Co 
czyni w tej chwili konferencya pokojowa, by za- 
łatwić te plne postulaty? 

W tem co stanowi jeden ze środków erza- 
kutywy traktatu wersalskiego, (stworzenie dy- 
rektoryum wojskowego) wyczekuje ona od)0- 


— Groźģta bankructwa, 
wiedzi Anglii, Ameryki i Włoch. 

Co do traktatu w Samt-Germain. Ameryka 
odrzuca wielce umiarkowane propozycye Tilo. 
nięgo w kwestyi wybrzaży Adryatyku. Aby ro- 
zbyć się przeszkód, iakie nastręczoją artykuły 57 
i 60 Najwyższa Rada postanowiła przed iwoma 
dniam wysłać stanowozą note do gabinetu w Bu- 
kareszcie i w Belgradzie: albo podpiszą traktat 
w Saint-Germain, a w nim klauzule, które są im 
|niedozodne, albo ne będą dopuszczeni do podpi- 
|sania traktatu bułgarskiego, Decyzya ta zapadła 
w tej samej chwili, w której nowy delegat Ru- 
jmunii przybywa do: Paryża, ożywiony duchcsy 
pojednania. 

Wenizełos udał sę do Londynu, celem uzy- 
"Skania zadośćuczyn'en'a w sprawie zachodnie; 
— jednakże Ameryka trzyma się w razer- 
wie. 
| S'r George Clerck otrzymiał misvę utworze- 
nia rządu węgierskiego. złożonego ze socyali- 
stów. Jedyne z takim gabinetem można prowa- 
dzić dyskusye na temat pokoju. Zdaje się. žo se 
uzyskał on wielkich rezultatów. Ma wszasże uo 
„czynienia z narcdem  rojalistycznym i grupują- 
‘cym się wokoło dawnych stronn'ctw. Do toj 
"'chw li Madziarzy n'e okazali się narodem utniar- 
kowanym i konstytucyjnym. według życzenia ar- 
„ditrów parvskich. 

O układach z Rosyą | Turcyą łentej nie må- 
«wić. Nikt n'e śmie wyznaczyć im jak eeokolwiek ter 
minu. Czyż w tych warunkach konferenccya po- 
kojowia może się rozejść, albo przakształcić się 
w radę bez istotnej władzy? Czy Ewropa mu 
stać się targowisk em? 

Bez wątpienia — groźba bankructwa, z któ. 
rą należy sę czyć poważnie, jest w przeważnej 
„części wynikiem wahana się Senatu ameryka- 

skiego: zależrie od tego, czy Ameryka wzźmie 
judział w pracy pacyf'kacy'nej, czy ne, wypadnie 
ona różn e. Oby przyļaciele nast w Ameryce zro- 
zumieli, że stary Świat zawisł w zupełności ad 
ich obrad! Lecz na razie nie należy wy!'ewnć 
dziecka z kąpielą! 


Re, 4926 „QAZETA WIDCZOPNAŃ, 


Co opowiada Czernin o problemie polsko-uKraińskim? 


Berlin, w listopadzie.  |brzymiego obcięcia terytoryum Królestwa Kon- 
„Vossische Ztg." podaje następujący urywek gresowego, ograniczeń dla przemysłu polskiego, 
z pamiętników Czerni: a: Podróż do Wiednia. Wra- prawa współwłasności kolei i domen państwo- 
żenię zaburzeń wiedeńskich jest dużo większe, niż wych polskich, tudzież przeniesienia części dłu- 
przypuszczałem, a dziala w sposób katastrofalny. gów wojennych na Polskę. Z taką Polską osła- 
Ukraińcy nie prowadzą już rokowań, lecz dyktują b'oną i ledwo zdolną do Życia, która z natury rze- 
warunki, Obrady z dnia 21 stycznia rozstrzygnęty Czy musiała być w najwyższym stopniu niezado- 
2 kwestyl ukraińskiej. Położyłem wyraźny nacisk | wolona, nie mogliśmy się połączyć. Dr. Gratz u- 
na to, że uważam za swój obowiązek donosić otrzymywał, że byłoby rozsądniej powrócić do 
stanie rokowań pokojowych, że rozstrzygnięcie Przedyskutowanego już w ogólnych zarysach pro- 
nie może zależeć odemnie, ale od całago gabinetu, STamu, według którego złączoma Polska miała być 
a przedewszystkiem od austryackiego prezydenta |ddana Niemcom, a za to monarchią domagała się 
ministrów. W dalszym ciągu dyskusyi omawiano Unii z Ruflunią, Ten punkt rozwijał obszernie dr. 
w związku z pokojem ukraińskim Prawdopodo- |Qratz. Casarz zreasumował następnie objawione 
bieństwo rozbicia się rozwiązania austro-polsk. |Opinie w ten sposób, że należy przedewszystkiem 
i razstrząsano pytanie, jaka konstelacya wynikła- | dążyć do pokoju z Petersburgiem i Ukrainą i wejść 
by z tego właśnie rozbicia. Poczem zabrał głos|w rokowania z tą Ostatnią na zasadzie rozdziału 
szef sekcyi d. Gratz, celem zneferowania tej kwe-,Galicyi Niewiadomo, czy kwestya ewentualnego 
styi. Zaznaczył on, że rozwiązanie austro-pofskie, zarzucenia rozwiązania austno-polskiego ma być 
uawet bez akceptowania żądań ukraińskich, nłe ostatecznie rozstrzygnięta, czy tylko na razie 
może dojść do skutku, bo uniemożliwiają je po- odsunięta na ami plau. 
stułaty niemieckie, Niemcy żądali, nie licząc 9l- -= 


ulice były jak cbumarte; wszyscy mieszkańcy 
|usumeli się do domów. To samo miało miejsce w 
okolicznych wsiach. Clemenceau spostrzegł je- 
dnak na murach k tka plakatów z napisem: „Will- 
kommen!“ („witamy!“). Na zapytanie jednak p3- 
informowano go, że powitanie to nie odnosiło 
się do niego, lecz do powracających jeńców wo: 
jemmych. 


Jak Cl: menceau był witany 


w Niemczech? 
Berlin, w listopadzie. 

Do „Berliner Tagebiatt* donoszą z Genewy: 
Ze Strasburga Clemenceau udał się na krótki po- 
byt do Kehi, znalazł się zatem na gruncie nierniec- 
kim. Powitały go tu niemieckie władze — jak 
don osły pisma paryskie bardzo „correct“, ale z 
wielką razerwą. 

W porcie nadreńskim oczekiwał go „Landrat“ 
z dwoma sexwretarzami, a wszyscy trzej trzymali 
Rapelusze w ręce. Clemenceau zbliżył się, ujrzał AL 
trzech urzędników a po krótkiem wahanu podał Komitet reprezentacyjny Stowarzyszenia dla 
rękę landratowi. Niemiecki urzędn k rzekł: „Panie obrony praw Anatolii i Rumelii, który jest niczem 
pezydence, mam zaszczyt powitać pana. Proszę | iunem, jak rządem anatolskim pod kierownictwem 
usprawiedliwić moją kiepską  francuszczyznę*. generała Mustafy Kemal baszy, przesyła prasie 
Clemenceau prosił, aby panow.e włożyli kapelu- | tureskiej nowy manifest z instrukcyami dla jej 
sze. poczem nawiązała się krótką rozmowa o u-| reprezentantów przy władzach  prowincyonal- 
rządzeniach portu. Mała dziewczynka z badeń. | nych.Dokument ten bardzo długi, odnosi się do u- 
skiego przystąpiła do prezydenta, wręczyła mu |chwał kongresu w Erzerum i w Sivās o jedności 
bukiet i kartkę papieru z napsem: „Jesteśmy | państwa tureckiego. Prosi on o poszanowanie 
szczęśliwi, że możemy powitać pana“, Clemen- | praw ludności  nie-muzułmańskiej „pod warun- 
ceau nie Spojrzał na kartkę, bukiet zaś przyjął i|kiern, Że prawa te nie będą naruszały w niczem 
rzekł do dziewczynki: „Bardzo panienka uprzej- | Suwerenmości politycznej i równowagi społe- 
ma“. cznej Turków“. 
Gdy Clemenceau Maniiest mówi o wykonywaniu spraw 


S$ytuacya w Turcyi. 


Konstantynopol, w listopadzie. 


przejeżdżał przez miasto państ. 
G 3 =e bak Ay k z 


głych potad od siebie odgałęzień i wytworzone 
wspólnej im wszystkim wyttyczneej (zupełnie tak 
ę Rze P + 2:44 samo było podczas romantyzmu). Na razie ekspre- 
LJ (BTW. NOWEJ imij paly | e syonizm jest w stadyum rozwojowem. Budują go 
NZ "kat ; dopiero tak samy Niemcy, jak i Polacy, tak samo 
A Rosyanie jak i Francuzi, jest on wynikiem nis- 
(Ciąg dalszy).  uniknionym dzisiejszego stanu psychiki polskizi 
Przeto i Polski Zmartwychwstałej malarstwo (polskiej rdzenne! ho mie tylko Tuwim, ale także. 
lub poczya nie mogą przeinaczyć i, jak na to wska- m. p. Iwaszkiewicz i Zegałdowicz, Aryjczycy pur 
zują fakty, w istocie nie zmieniają prawa wzajem- |Sang sa ekspresyomstami), podlegającej jednakże 
tego oddziaływania na siebie narodów  europej- |OZólno-europejskim prawom i warunkom rozwo- 
skich w dziedzinie kułtury, a Sztuki, A że w Eu-|iowym 
ropie całej sisga po panowanie prąd t. zw. skspre- Dzisiejsza poezya nie jast „nową poezyą Pol- 
syomistyczny (wymieniam tylko małwybitniejsze |ski Zmartwychwstałej*, powiada p. Alexandro- 
u zwjska), W Rosyi poeta Siewie.ianin, rzeźbiarz |wicz. Bowiem utwory ġej powstały w znacznej 
Archipenko, teoretyk krytyk Kandińsky; we Wło- |mierze przed uzyskaniem niepodległości. „Nowa 
szech poeta Marinetti, malarz Carra; we Francyi poezya polska powstanie dopiero z przemiany, 
malarz D: launay, poeta Claudel; w Szwajcari jakiej dokona w umysłowości.. narodu poczyna- 
malarz Hodłzr którego symboł Wilhełma Tela- jący Się okres wtórnej państwowości“. Z tego, 


Kilka wyjaśnień 


widnieje na frankach szwajcarskich; w Nienozech com rzekł wyżej, wynika, że podstawa, lub jeśli | 


kto woli ramy najogólniejsze pnzyszłej poezyi poł- 
nas prócz „Piocadorczyków", Zegałdowiocz, Ry- |skiej są związane raczej z dziejami umysłowości 
tard, (przeto i w Polsce odłam. =kspresyonistycz- |paneuropeiskiej, aniżeli z odzyskaną przez nas 
tej poczyi, wedle wszelkiego prawidapodobień- |niepodległoŚcią. Jeno jej treść, jej specyficziie za- 
itwa odniesie tryumf ostateczny. Nie znaczy to, |barwienie zależy od losów narodu i Państwa Pol- 
lalkoby Polska miała się poddać obcej kurateli. Nic skiego. Może ktoś rzec, że owa treść, jest rzeczą 
Wylniejszego! Nasi twórcy nie przyjmują ekspre- |jgłówną. A w takim razi powiem, że króikowzro- 
Wowizmu z zagranicy. Jeno pewne warunki, wśród |cznym krytykiem, nie świetnym znawcą historyi 
śtórych dziś żyje cała Europa, powodują na róż- 


|literatury jest ten, kto sądzi, że pewien sposób 
ych odłegłych od siebie punktach fakt pewmego, | wyrażania się, lub pewna przez ten sposób wy- 
3odobnego do siebie wyrażania się psychiki poz- 


| rażana treść, radzą się tego a tego dnia, o tej, a o 
tycziej lub malarskiej. Wzajemny wpływ poszcze- tej godzinie „kiedy to państwowość pofska po- 
tólnych w ten sposób powstałych odgałęzień da- 


1 wstała”. Wszak fakt upadku Polski, jak i fakt po- 
iega kierunku prrwodnie dalsze zbliżanie Sie Odle- |vstania jej vowtórneco. niezawisiego hvtu przy- 


boeci Becher, Toller, Keyser, Hasemcłever i t. d., u 


Re. 3 


zgodnie z kartą konstytucyjna i o wypelnienir 
sprawy zrzeszenia w sposób legalny. Komitet 
Lrosi swoich agentów, by wstrzymał się od imter- 
wencyi w sprawach wyborczych. 

Gubernator Eski-Chehiz, Hilmi-bej zaprote- 

„stował przeciw rozszerzaniu tego ruchu z Anatoli 
w jego okolicę i został zabity przez członka band 
rozbójniczych. Mustafa Kemal basza pisze, że ko- 
mitet anatols"i niewinien jest tej śmierci i że wy- 
dał rozkaz swoim agentom, by nie dopuszczał. 
do podobnych aktów. 

Z Aten donoszą w tei sprawie: Z wiadomości, 
które dochodzą nas z kół poiniormowanych wyni- 
Ku, Że wobec nieugiętości Mustafy Kernal baszy, 
rząd konstantynopolitański stanie na przyszłość 
przed alternatywą podięcia kroków nieprzyłaz- 
nych przeciw nacyonalistom albo zgłoszenia dy- 
misyi. Położenie Anatolii zapowiada się niepew- 
nie. Ludność muzułmańska, wyczerpana już dłu- 
gą wojną, nie będzie znosiła cierpliwie ciężarów 
wojskowych, których władze rewolucyjne od niej 
wymagają. Wsród żołnierzy, ściągniętych prze- 
mocą, wydarzają się licze wypadki dezercyj i u- 

ljawniają się symptomy anarchii, której ofiarą, jak 
zwykle padna chrześcijanie 


NADESŁANE 
Przyszłość wyrobu drożdży 
ży n ewatpiwie w gorzedniach roinizyth. 


Długoletni fachowiec zwraca uwagę P. P. 
właścicielom gorzelni rolniczych na bardzo do- 
godny czas wprowadzenia fabrykacyi drożdży pra- 
sowanych z melasy i ziemniaków w ich gorzel- 
nizch i obejmuje takowe ewentualnie jako wspól- 
nik. Bliższych wiadomości udziela S. KREISEL, 
kierownik fabryki drożdży prasowanych i spiry 
tusu, Knihinin, Stanisławów, Pańska 10. _ 18563 


Dr. Maryan SŁĄWIŃSKI 


b. asystent kliniki prof. Leopolda w Dreźne, crdynuje 
od 3—5 w chorobach kobiecych. 2091 


Lwów, Akadem'cka 28, pierwsze piętro. 


Adwokat Dr. H. Reif 


otwcrzył kancelaryę 18583 
w Przemyślu, przy ul. Franciszkańskiej |. 1. 


Miwotat Mr. Józef Eimi Rakane 


reaktywował kancelaryę i prowadzi ją obecnie we Lwowie 
przy uucy Sykstuskiej l. 44. 2099 


padły na jeden z wielu, a wiele dni ludzi młodych 
lub starych, ale żyjących, o pewnej przeszłości i 
ciągłości rozwojowej. Zanim oba fakty — jeden 
Smutny, a drugi wielce radosny — nastały, mieli 


ci ludzie swoje pojęcie o świecie, swój sposób 
myślenia, reagowania na pewne zdarzenia i wy- 
powiadania wrażeń przez niz wywołanych. Wiel- 
ki, przełomowy wypadek, może oddziałać ną ie- 
dnostkę w sposób niesłychanie Silny, przeobrażo- 
ne warunki moga ją rzekomo „zmienić nie do po- 
znania', ale zawsze jeno do pewnego stopniś, 
który nie tyka jeszcze jądra, istoty, podstawy. Po- 
dobnie, jak jednostki, rzaguią na tego rodzaju 
wydarzenia, częścią przyjęte, częścią wytwarza- 
ne przez nie — jak już zwyż wykazałem — pra- 
dy. Ulegają pewnym zmianom, ale tylko pewnym, 
interpretują je, zarówno jak przyjmują od nich 
impulsy nowe, odchylające.* je mniej lub więcej od 
danego podłoża, nie wyrywając' ich natomiast 
Inigdy z danej podstawy. Początków dzieł posty, 
|stworzonych w wieku dojrzałym lub tuż przed 
jpóźnym chociażby zgonem, należy szukać w ke- 
ilejach ich młodości. Początków moezyi Polsi:. 
|Zmartwychwstałej w dziełach ludzi, którzy bęra 
tworzyć przez czas kilkudziesięciołetni swego ży 
cia, w granicach tej nowo zbudowanej państwo- 
iwości, w dziełach powstałych, choćby w c~ 
"dwuletni. przed jej zmartwychwstaniem. Szu! uć 
jej taż mależy w prądach już przedtem zais': - 
„łych. które różnią s'ę wielce od dotychczasow 
Isposotw tworzenia naszych poetów, a tak wos- 
na w swą formę fakt powstania Polski, jak ro n- 
tyzm — fakt jej "upadki: 

(Dok. n.) 


„GAZETA WIECZORNAĆ. 


Niemcy rozpoczęli ofenzywę na Libawę! 


Peznań, 11. listopada. 
(PAT.) (Radio z Londynu). Z Holandyi do- 
noszą, że Niemcy razpoczę!ł ofenzywę w kierun- 
ka Libawy, ki-.ujące giówne swe ataki na linię na 


ŁOTYSZE BIJA BERMONTA! 
Poznań, 11. listopada. 
(PAT.) (Radio z Paryża). Z Londynu donoszą. 
że wojska łotewskie w kontrataka mna wojska 
Bermonta zdobyty 2 działa, kilka Kartaczownie 
i wzięły wielu jeńców, 


ANGLIA ZANIEPOKOJONA! 


Północ od tego miasta. Wszystkie ataki Niemców 
odparto. QOczekują równięż ataków ulemieckich na 
Winda wę. 


„Niemiecki rząd zmuszony iest podłąć surowe 
kroki przeciw znajdującym się w prowincyach 
nadbałtyckich wojskom, (które dotychczas nie u- 
słuchały rozkazu opuszczenia obcych terytorów. 
Niemiecki rząd prowadzi tylko iedną(!) politykę 
w sprawach wschodnich, a mianowicie chce jak 


Mr 4026 


„Nowa Rada“ o zniesieniu świat 
gr. kat, w szkolach Iwowsk ch. 


Lwów, 11. listopada 

(zet) Zaniechanie obserwowania świąt wedle 
obrządku greckiego w średnich zakladach nawk» 
wych we Lwowie wywołało gorziki protest na ta- 
mach „Nowej Rady“. Wyjmujemy z niego nafcha- 
rakterystyczniejsza ustępy: 

~ „Młodzieży można wybaczyć. gdy robi coś 
nierozważnego. Ale tak poważne ciało, jak R. S 
K.. powinno dobrze zastanowić się nad każdym 
swoim publicznym knakiem. Czy w tym wypad- 
ku postąpiia poprawnie? — nam nie zdaje się. — 


najprędzej zakończyć wojnę w kraju nadhałty- |Przecież nawet gdyby Galicya wschodnia została 


dkim (ała równocześnie wysyła posilki Benmonto- |przyznana Polsce, trzeba 


będzię 


obserwować 


Wiedeń, 11. listopada. |wi i Goltzowi. — Przyp. Red.). Każdą Inną pality- |święta gr. kat. w szkołach. Czy rozporządzenie 
(Telef.) (a Z Londynu donoszą: Budzi tu co- |kę uważa się za przestępną(?) | awanturniczą(?).|RSK. nie narusza uczuć religinych półczwarta 


raz gilsiejsze zaniepokojenie uwidoczniająca sle 
stwa nadbałtyckie z rządem bolszewickim. Winę 
tego przypisuje się tu agiłatorom bolszewickim — 
stórzy podburzają ludność tych państw do strajku 
i ekscesów, ażeby wywrzeć presyę na odnośne 
rządy.. Pod naciskiem ludności zwrócił się rząd 
estoński do rządu Litwy | Łotwy z propozycyą 
rozpoczęcia nowe? konierencyi w Dorpacie, z pro» 
gramom nawiązania ponownych rokowań o za- 
wleszenie broni z rządem bolszewickim I ułożenia 
wspólnych wytycznych dla tych rokowań 


RADZĄ NAD EWAKUACYĄA GDAŃSKA. 
Poznań, 11. listopada. 
(PAT.) (Radio z Paryża). Najwyższa Rada 
koalicy;na zajmowała się na posiedzeniu piątko- 
wem między iunami także sprawą ewakuacyl 
Gdańska, , 


JAK NIEMCY ZWODZĄ KOALICYĘ? 
: Wiedeń, 11. listopada. 
(Telef.) (u) Z Berlina donoszą. Rząd niemie- 
cki zwróci! się znowu do wojsk swych znajdują 
cych się w prowincyach nadbałtyckich z odezwą 
zatytułowaną: „Ostatnia godzina“ a podpisaną 
przez kanclerza Bawera i przez 12 ministrów. O- 
dezwa ta brzmi jak następuje: 


e Rząd niemiecki oświadczył, iż każdy kto wróci do |milioma vdzənnie ruskiej 
coraz bardziej chęć zawarcią pokoju przez pań- |i iistopada do Niemiec, będzie ogłoszony ga de- |wschodniej? Dlaczego 


ludności w  Galicyi 
koła kościelne lacińskie z 


zertera i jako taki pozbawiony będzie. niemie- |tak lekkiem sercem zgodziły się na powyższe 


ckiego poddaństwa. Wynika z tego, iż wszyscy, 
którzy dotad nie spełnili mozkazu tego tracą Sswo- 
je prawa do ubezpieczenia w Niemczach i zostają 
pozbawieni odszkodowania za woskową służbę. 
W stosunku do Niemiec stąją się cudzoziemcami 
i zasługują na karę jako dezerterzy. Zagranicą bę- 
dą podlegali wszelkim ograniczeniom i represyom 
a żadne państwo nie udzieli im pomocy. Jego obe- 
cna lub przyszła żoną i dzieci tracą prawo nazy- 


«|wania się Niemcami, jakoteż prawo zabezpiecze» 


inia bytu ze strony rządu niemieckiego. Gdy przyj- 
dzie surowa północna zima zechcą sami wrócić do 
ojczyzny, lecz powrót będzie im tam wzbroniony." 


DZINA ZAJĘCIA PETERSBURGA 
PRZEZ FINLANDYĘ. 
Berlin. 10. listopada. 

(PAT.) „Berl. Tagbi.* donosi z Helsingforsu: 
Gemerał Mannerheim wystosował do prezesa mì- 
nistrów Stahlberga Ist otwarty, w którym oświad 
cza, że obecnie wybiła godzina, aby Finlazdya 
zajęia Petersburg I obaliła rządy sowieckie. 


WYBIŁA GO 


Koalicya ustanawia K=ntrolę nad Judeniczem i Den'H'n"m! 


Wisdeń, 11. listopada. 
(Telef.) (u) Z Londynu donoszę: Z powodu 
mizpowodzeń armii Judenicza i Denikina w wal- 
kach przeciw bolszewikom zostanie ustanowiona 


ıSpêcyalna kontrola nad działalnością obu tych ar- 
„mił Kom'sya kontrolna będzie złożona z najwyż- 
szych oficerów angielskich, którzy będą mprzeby- 
wali w sztabach głównych obu armii. 


Ameryka przygotowuje żywność dla Rosyi sowieckiej! 


Wiedeń, 11. listopada. 
(Telef.) (u) „New Jork Herald“ donosi, iż 
Stany Zjednoczone postanowily we brać udziału 
w blokadzte Rosyi bołszewickiej, lecz wyzyskać 


koniunkturę I dostarczyć Rosyi sowieckłej żyw- 
ności. Żywność tę dostanie Rosya sowiecka wy- 
łącznie za surowce. 


Kijów znowu w niebezpieczeństwie! 


Wiedeń, 11. listopada. 
(Teleff.) (u) Iskrowo z Moskwy donoszą; 
Armie czerwona zajęła Fastów I walczy obecnie 
załedwie o 16 wiorst ed Kijowa, Wzięcie miasta 
nastąpi w najbliższym czasie, 


Wiedeń, 11. listopada. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą iskrawo: 
Czerwona armia zajęła Czernichów i wymusiła 
sobie przejście przez rzekę Desnę. 


RUCH POWSTAŃCZY NA UKRAINIE ROZ- 
*  SZERZA SIĘ. 

Wiedeń, 11. iistopada. 
(Telef.)) (u) Finlandzkie pis na donoszą z Mo- 
skwy o szerzących Ssłę powstaniach na Ukrąinie, 
pozostającej pod oakupacyą Denikina. Dowóz ży- 
wności do Kijowa z okolicznych wsi ustał zupeł- 
vie z powodu bezprawnych rekwizycyi 1 rabun- 
ków. Oddziały powstańcze, operujące w okolicy 
Chorola, posunęły się naęqrzód na północ i zajęty 
węzłową Słącyę Romodan, a następnie wzdłuż li- 
nii kolejowej idąc zająły po krótkiej walce Połta- 
wę. Linie telegraficzne i telefoniczne inimo repr- 
syi wysłanych licznych odziałów karnych są sta- 
ie zrywane. Także na północ od Romadana gra- 
suiące oddziały powstań. w okolicach Łotwicy i 


Romny wychodzą nieraz w pobliże fronti, Deni- 
kin sam nie przebywa nigdy froncie, lecz ręzydu- 
je w Taganrogu, skąd tylko jeden jedyny raz ad- 
ważył się wyjechać do Odessy. Podróż ta wzoro» 
wana jest na podróżach carskich. Denikia jest tak 
ścisłym konwojem otoczony, że nikt z ludności 
cywilnej nie ma doniego dpstępu. 


40 TYSIĘCY PUDÓW SIANA SPALONYCH. 
Warszawa, 11. listopada. 
(Telef.) (G) Ze Słonima donoszą, źe w sło 
Inimskim parku pionierów wybuchł pożar w skła- 
jdzie siana prasowayego. Pożar trwał dwą dni i 
jpoczynił znaczne szkody, gdyż Sspałlło sią 40 tysię- 
icy pudów t. i. okoła 6500 cetnarów metrycznych 
siana. 
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rozporządzenie? Czy to ipedagogicznie, iżby wła- 
dza szkolna wydawała rozporządzenia pod taci- 
skiem moralnym  mozpolitykowanej młodzieży 
szkolnej, rozporządzenia, mające wyłącznie poli- 
tyczną tendencyg? 

Wobec tylu pytań mależy zauważyć, że w 
szkołach z ruskim językiem wykładowym nie ob- 
serwutje się Świat rzym.-kat., a przecież Rusini do- 
magaią się zaniechania nauki w szkołach połskich 
w święta gr.-kat. Co się tyczy zaś woi mtodzie- 
Ży, która objawiła się żądaniem niezachowywa- 
nia świąt obrządku wschodniego, ugruntowana o- 
na została bynaimniej nie politycznymi względami, 
Młodzież nasza w ciągu kilkuletniej wojny strazi- 
ła zbyt wiele czasu, by go mogła tracić na próż- 
nowanie w święta obrządku grockiego. I w tem jej 
przyzna słuszność każdy nieuprzedzony! 


Rusofilska mobilizacya 
w Galicyi. 

"me Lwów, 11. iistopada. 

(zet) „Probij” dowładnie się, że z inicyatywy 
dziennikarzy amerykańskich Dzwończyka i Hla- 
dyka działacze rusofilscy zabierają się do mobi- 
lizacył sił swoich w Galicyi. Niebawem wyjeżdża 
do Warszawy delezgacya z prośbą do rządu pol- 
skiego o pozwolenie na założenie Czerwonego 
Krzyża i Komitetu obywatelskiego na wydawanie 
czasapisma gospodarczego, a nie mniej wyruszy 
sprawę Narodnezo Domu i instytutu stauropiglań- 
skiego 


CO SIĘ DZIAŁO WCZORAJ W BERLINIE? 


Pozmań, 11. | stopada, 

(PAT.) O przeb'egu wczorajszego dnia w 
Berlinie donoszą, że zarówno socyaliśc' większo- 
ści jak i komuniści odbyli szereg zgromadzeń. 
Stacya iskrowa w Nauen, która bardzo obszerne 
fabrykuje depesze o tem. co się dzieje w Polsce 
lnb Czechach, zupełnie przemiilcza, co się działo 
w Berlinie. 


KRÓL HISZPAŃSKI WRÓCIŁ DO MADRYTU. 

Poznań, 11. | stopada. 
(PAT.) (Radio z Paryża). Król hiszpański, 
który bawił w Paryżu incognito jako ks. Toledo 
powrócił w sobotę do Madrytu. 


Wiadomości gieidowe. 
KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dnia 10 listopada 1919. 


" Z powodu przerwy w telefonie otrzymaliśmy połs' 
czenie dopiero o godz. 4 popol. po naprawieniu linii. 


Rub'e carskie po 500 114 112 113 
Ruble po 100 o jeden punkt niżej 
Ruble dumskie 50 47:76 48-75 
Ruble dumskie drobne 54:75 53:00 54:45 


Na giałdzie warszawskiej ollrzymi ruch w koronsch 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Marki polskie 157 
Ruble carskie po 500 215 
Pożyczka krajowa z r. 1914 10654 
41/4 Banku krajowego 198-75 


Polskie Tow. handlowe 


_„QAZETA WIECZORNA" 


NADESŁANE. 


od. Śro 
BEA 


s "a S 


ié 


my 
Im 
w 
ý 
PU 
e 
P> 
w 


CZE 


e E 
wę Ki AOTEA 07 


FART,» 
WARCE 4 NY p> 


E 


Kronika stanislawowska. 


(Od naszego stanisławowskiego korespond.) 
Stanisławów, 7. listopada. 


Bezpieczeństwo publiczne 
w naszem mieście pozostawia dużo do życzenia. 
Policya miejska wytęża jednak wszystkie siły i 
tropi złodziei i włamywaczy, którzy grasują po 
Sranisławowie i sąsiednich Knihininach, zjeżdża- 
jąc na gościnne występy aż ze Lwowa. 

W ostatnich dniach wpadł w ręce policyi zna- 
ny włamywacz Jan Jabłoński który pod nieobe- 
cność Jednego z tutejszych kupców otworzył wi- 
trychem w biały dzień mieszkanie przy ruchliwej 
ulicy Kazimierzowskiej. Ptaszek ten został, jesz- 
cze we wrześniu br. przez tut. policyę za włama- 
nia aresztowany i jako dezerter odstawiomy do 


aresztów sądu wojskowsgo we Lwowie. Ponie- ' 


waż zaś zachorował na tyfus plamisty oddano ga 
do szpiiala garnizonowego we Lwowie, skąd 
zbiegł po wyzdrowieniu j tu powrócił, by dalej u- 
prawiać swe rzemiosło. Przy pierwszym jednak 
występie zosiał schwytany a choć w czasie are- 
sz'owśamia ukąsił w rękę pol'cyanta. raniąc go do 


krwi — wyrwać się nie zdołał į został oddany w, 


ręce Sprawiedliwości. 

Oprócz tego aresztowała policya Jana Arse- 
nicza, „złodzieja kolejowego", który od dłuższego 
czasu zasmował się okradaniem walizek podróż- 
nych w pociągach kolejowych i za pośrednictwem 
byiego plutonowego tut. policyi wojskowej Bro- 
nisława Łukowicza sprzedawal skradzione przed 
mioty w Stanisławowie. Obydwu karanych już 


poprzednio za Kradzieżę oddano sądowi okręgo- | 


WEMU. 

Zarzęd gminy wyznanioweł izraelickiej 
spoczywał od czasu odzyskania miasta przez na- 
sze wojska w rękach komisarza rządowego ved- 
cy  MNebenzahla, — Ponieważ tenże nodaośś 
swą złożył tutejsze starostwo reskryptem z d. 
23. października br. w porozumieniu z tut. P. K. 
P. przywróciło dawny zarząd z posłem Rauchem 
no czele. 

Drożyzua 
wzrasta w naszem mieście fu? mie z dnia na dzień 
ale z godziny na godzinę Lichwa Środków sno- 
żywczych. artykułów codziennego zanotrzebowa- 
nia, mieszkań itd. szaleje i zatacza coraz szersze 
kręgi, lecz starostwo i magis*rat nic sobie z tego 
nie robią! Istnieje wprawdzie przy starostwie, t. 
zw. biuro dla zwalczania kchwy a magistrat zwo- 
łał aż dwa posiedzenia komitetu, który ma się za- 
jać.. zwalczan'em lichwy. lecz za nim komitety 
zabiorą się do raboty rozdrapią nas paskarze. 

(is), 
| ono EE ni 


Maty fatflaton. 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
OGRÓD W ŚNIEGU 


Białą Ścianę wiska swej trumny przebiwwszy | 


trwa skostniały, zamarty na Śniegu, mrozię 1 wie- 
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(JACH SŁAWA AMERYKI). 
Farsa amerykańska w Czterech częściach. 
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Ale ogród obołętny, nieczuty, jakgdyby nigdy 
nie rwały się w nim pąki do życia, do Słońca, — 
jakgdyby nigdy mie szalał w objęciach burz, —. 
leży, swych czarnych pni wyciągaląc szyje, swych 
udartych gałęzi, wychudłe wyprężając pałce. 

(Nikt tylko nie wie. pod niebo są li w rozpa- 
czy wyrzucone, czy duszom stęsknionym wska- 
zują nieznaną, urokliwą dal?). 

Giuchy, cichy jakgdyby nigdy nie znał ksłę- 
życowych z kwiatami rozmów, jakgdyby nigdy nie 
słaniał się — od kląstkania słowików drżący — śpi 
nic nie wiedząc o smutku wałęsającym Się w za- 
woju o fioletowej, przedwieczornej mgły, o Swej 
martwocie rozkrzyżowanej na konarach. Bo i po- 
cóż mu wiedzizć gdy przez jego zamarłość, przez 
jego skostniałość wędruje 'pocieszyciełski Szept 
Persefony, pachnący przeczuciem wiosny? 
| Gdyby usnąć jak ten ogród otulny w naj- 
cudniejszą z królewskich szub, gdyby usnąć i na 
nowe zbudzić się życie! 

Ale my, z rajskich ongiś dzierżaw wygnani 
mieszkańcy, my, miawidzialnej Klepsydry marni 
niewolnicy, my, tajemnie wszechstworzą bazsi|- 
ni właściciele, — jedno tylko życie dostajemy w 
darze. 

Na tysiąc zamierzeń płenących w duszy, "a 
setki idei czekających urodzin, na wszechobałmu- 
jace] miłości budowle i na krótkotrwałego szozę- 
ścia — szczęście — jedno życie! 

Za ocean goryczy, nad którym nigdy nie wze- 
szo słońce, za zdruzgotanej wiary ukochane 
Szczątki — za Śmierć dążeń, którym los — śŚlepiec 
źle ustawił tor — jedo życie. 


W uśpionym ogrodzie, wieczór albą pokryty 
śniegową, pacierze odprawia, a wiatr cicho łka- 
jąc przerywa modlitwę. 

W uśpionym ogrodzie Samotnie błądzę į} w 
gfosy te wsłuchaną nie wiem chwilami; 
ł Wiatr li Ina — czy dusza moja...? 


„Kap. szt. gən. J. Wł. Rozwadowski. 
(OH paszezo wojennego korespondenta) 
Łuck, 7. listopada, 
(zet) Pamiętam, jakby to było wczoraj dopie- 
ro... W gmachu naczelnego dowództwa W. P, na 
Galicyę wschodnią kończyły się właśnie przygo- 
towania do ostatecznego rozbicia pierścienia ru- 
skiego, opasującego Lwów. Było to widocznę dla 
oka każdego, komu zdarzyło się bywać na froncie 
bojowym. W pewnem podnieceniu czękałęm w 
i pokoju adjutantów gen. Iwaszkiewicza na decy- 
| zyę zwycięs"iegn pogromcy wojsk ruskich, co do 
| mego współudziału w oglądaniu decydujących o 
losach Lwowa zmagań się. Przez drzwi otwarte 
kilkakrotnie mignęła mi przed oczyma postać niz- 
ka oficera o nadzwyczaj charakterystycznych ry- 
sagh twarzy, która raz po razu szybkim krokięm 
sunęła z pokoju operacyjnego do ubikacyi, miesz- 
szącej aparat Hughesa. 
To też powołasy przed oblicze tyle życzliwie- 
go dla „Gazety Wiecz.* gen. Iwaszkiewicza, nie- 
omieszkałem zapytać ga o tego oficera, o którym 


trze. O życiu mówi tu jedynie ślad nýg wrzaskli- | dość pochwał siyszałem od licznych satabowców 

wych kawek na śniegowym puchu gdyby szyfro=| uaczelnego dowództwa, oraz grupy bryg. Minkie- 

WAREm pismem wieść jakowaś ostrzegającą prze- | wicza. 

stworzu podaną. — Kapitan Rezwadowski — pamiętam dokta- 
Szukając znanych mj ścieżek w agródzię w| dnie słowa gen. Iwaszkiewiczą — 4o kapitalna gło- 

całun snowitym, błądzę wśród śmierjelnej cisēy, 0 wą. to najlepszy z młedszych oficerów mego szta- 

którą tylko co chwila feh wiatru z jękiem uderza. bi 
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Tego samego wieczora miałem honor ruszyć 
specyalnym pociągiem z gen. Iwaszkiewiczem do 
Mszany, gdzie miała znaidować się na czas walk 
wielkanocnych o Lwów kwatera dowództwa 
„Wschód“. Ale przy wspólnej kolacyi w osobuym 
wozie kolejowym, przerobionym na jadalnię szta- 
bową, kap. Rozwadowski wraz ze szefem sztabu 
pik. Kessłerem niedługo zabawili, przenosząc się 
wnet z powrotem do wozu operacyjnego. 

— To prawa ręka moja i mego sztabu! — 
— zauważył gen. Iwaszkiewicz. 

Pochwała ta w ustach skąpego w superlatywy 
pogromcy Rusinów wielokrotniła się sama, kie- 
dym miał sposobność przez Wielki Piątek i Wiel- 
ką Sobotę : przedpołudnie Wielkanocnej niedzieli 
patrzeć z blizka na pracę kap. Rozwadowskiego. 

Gdy około godz. 3 nad ranem zbudził nas 
wszystkich potworny ryk dział, gdy z jakichś sto- 
sów belek patrzyliśmy z gen. Iwaszkiewiczem na 
rozpoczynającą się akcyę naszą na Obroszyn, 
przez okno wagonu służbowego można było wi- 
dzieć pochylonsgo nad mapą kap. Rozwadowskie- 
go z telefonem w ręku. Tuż obok szef sztabu, ppłk. 
Kessler i inspektor artyleryi hr. Ledóchowski rzu- 
cali od czasu do czasu jakieś krótkie wyrazy kap. 
Rozwadowskiemu. Tu na mapie wygrywano bi- 
twę walną o Lwów! 

Przez dzień cały nie opuszczał kap. Rozwa- 
dowski wozu overacyjnego, kiedym zaś w nie- 
dzielę Wielkanocną ma niezapomnianem święco- 
nem w polu gratuował między innymi także kap. 
Rozwadowskiemu sukcesu, spłonił sie on, jak pa- 
nienka | wyparł się wszelkiej zasługi w tym wie- 
kopomnyrn czynie. Skromność bowiem jest jedną 
z oech tego żołnierza! 

A potem, wieleż to razy w hotelu Francuskim 
we Lwowie. gdzie przeniosło się dowództwo fron- 
tu, miałem sposobność widzieć kap. Kozwadow- 
skiego, pochłoniętego pracą w godzinach hoonych 
nawet, gdy w biurach już nikogo nie było?! I wic- 
le, wiele pochwał słyszeć z ust najkompetentniei- 
szych, które wróżyjiy temu młodemu oficerowi 
świetną przyszłość. 

To też dziś, gdy odchodzi na ważny posteru- 
nek w Naczelnem Dowództwie, ślemy kap. Roz- 
wadowskiemu życzenie, iżby swoją wiedzą woi- 
skową, zdolnościami niecodziennemi i wielkim za- 
sobem doświadczenia, jakie nabył w ciągu tylo- 

miesięcznych walk wschodnio-galicyjskich, za- 
dziwił nieraz jeden jeszcze wrogów  naszei Oj- 
czyzny! 


LECZENIE EBILEPSYI 


Epilepsya nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak 
nie polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz m 
wzmacrianiu org nizmu przez wytwarzanie substancy 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej: 
szinie pobudliwości mózgu i usuwanie przyczyn, wywo- 
łujących napady erilepsyi, lub objawy chorób nerwowych. 

W tym -elu obok związków leczniczych, mineral. 
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne 
które razem zawarte w prosrkach 

Epilepsin Spiess è 
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw epi' 
lepsyi i innym cierpieniom nerwewym, które dla swego 
zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego i ra 
cyonułnej przemiany materyi przez wytwarzanie substan 
cyi krwionośnych i odżywiania komórek nerwowych. 
PROSZKI EPILEPSIN SPIESS 

żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginal- 
nem opakowaniu. 18357 

Żądać szczegółowych brogzur. 


Z dniem 1 listopada została otwarta 


LECZNICA ORTOP'DYCZNA 


Dra JÓZEFA ALEKSIEWICZA 


chirurga ortopedysty 
przy ul. Friedrechów 2, we Lwowie. 
Leczy się: Zboczenia w budowie ciała, jakoto: skrzywie' 
nia kręgosłupa, biodor, kolan, stóp, gruźlicę stawów, ko 
ści į gruczołów ; złamania i zwichnięcia; porażenia niedo. 
włady, nerwobole. Środkl pamocnicze: Roentgen, świa- 
tło kwarcowe, kąpi*le w gorącem powietrzy, kąpiele 
czterakomerowe,  arsonval. elektryzacya, masaż, gimna- 
styka, aparaty Zanderg. — Pierwszorzędna fabryka 
aparatów i protez. 1913 


ZAKŁAD RGCENTGENOLOGICZNY 
Dra Bronisława Sabata (przy ul. Grodzickich 4) 'funk- 
gymnują bez przerwy jak dawniej i jest zaopatrzony we 
wszypikie najlepsze przybary (aparaty pommocnięze, płyty 
i najsilniejsze Jampy rogutgenowskie) potrzebne dę banat 
roentgenawskich i do wszystkich neświetiań leczniczyci 

: (pzwiersebownych * załębakich). 188: 
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Wśród pism i książek. 


Lwów, 11. listopada. 

Sprawozdanie wydziału 
towarzystw S?kolich opuściło prasę. Sprawozda- 
nie to obejmuje wyniki dz ałalności za okres sze- 
Ściu lat t. į od 1913—1918 włącznie. Jak wynika 
z zestawienia bilansu stan czynny związku towa- 
rzystw Sokolch wynosił z końcem roku 1918, 
40.113 kor. 16 hal. 

(g) Ostatni Śmiech Pierrota, Mało jast osób 
we Lwowie, któreby nie wiedziały, kim jest Er- 
nest Breiter, długoletni socyal styczny poseł do 
parlamentu austryackiego i redaktor Śp. „Moni- 
tora. Nie wszyscy jednak wiedzą o tem, że 
Ernest Teodor Breiter niezadawalający się laura- 
mi polityka, sięga jeszcze po wawrzyny poetyc- 
kie. Nakładem niemieckiej firmy J. N. Vernay'a 
ukazał się świeżo tomik a raczej zeszyt „poezyi'”* 
Breitera pod tytułem „Ostatni śmiech Pierrota*.. 
Książka, ta stanowi ouriosum wydawm cze zarów- 
ns ze względu na formę, jak i treść. Tu oczywi- 
ście chcemy zająć się jedynie tą drugą stroną. Ne 
mogąc jednak poświęcać zbyt wiele miejsca v- 
mmawianiu takiej literatury, zacytujemy tylko je- 
den utwór z cyklu tych wspaq ałych poematów. 
Na olbrzymiej stronicy (strona lewa zawsze wol- 
na) widnieje taki poemat zaopatrzony odpowicd- 
niem wspaniałem inicyażem: 

Cha!... Chal... 
Słyszyce?.. Mój pośledni śmiech!...' 
Ostatnie tchnienie!... Mój ostatni dech... 
Cha!... Chân.. 


— — 


Oto cały poemat jakich kilkadziesiąt zawiera 
ten niezwykły zbór. Sądzimy, że cytat sam naj- 
lepiej mówi o całości. 

{g} Filatelista polski. Miesięcznik mod tym 
tytułem począł w ubegłymm miesiącu wychodzić 
w Krakowie zapełniając poważną lukę, jaka dawa- 
ła się odczuwać w piśmiennictwie w tej dziedzi- 
ie. Filatelista jak widać z pierwszego numeru mia 
muie bardzo poważne i zręcznie całokształt spraw 
zwolenników tej dziedziny kollekcyonistów, nrzy- 
nosząc oprócz fachowych artykułów szereg ry- 
sunków | klisz zaznajamających nas z okisami 
przeróżnego rodzaju marek pocztowych. 

(g) 41 numer „Wiarusa* tygodnika dla žo- 
nierzy polskich opuścił prasę, przynosząc cały 
szerzg artykułów z dziedziny zagadnień wojsko- 
wych; opowiadań z Życia obozowego, ett. Prócz 
tego zawiera informacyjny artyku! o otwarciu u- 
ęiwersytetu w Wilnie, wiersz śp. Mączki i t. p. 
Pismo to bogato ilustrowane cieszy się coraz 
wiekszem powodzeniem: 


RRONIRA. 
Repertuar Teatru miejs"iero. 

We środę 12 listopada o godz. 3.30 po raz 9-ty 
„Podjazd nieprzyjacielski*, krotoczwila w 3 aktach 
Wł. Jastrzębiec-zZalewskiego, z pp. Lichtenstein, 
Zmijewską, Kwiatkiewiczową, Wiland, Ratschką, 
Kotowskim i Czaikim. 

We środę 12 listopada o godz. 7 wieczór „Ry- 
serskość wieśniacza*, opera w 1 akcie P. Masca- 
gniego z pp. Janiną Korolewicz-Waydową, Mary- 
aowiczówmą, Kasprowiozową, Gajekiem i Kiers- 
aowskim, dyr. Lehrer; „Pajace*, opera w 2 akt. 
z prologiem R. Leoncavalla, z pp. St. Argasińską- 
Choynowską, Okońskim, Ign. Mannem i Wikliń- 
skim, dyr. Br. Wolfstal. 

We czwartek 13 listopada o godz. 7 wieczór: 
„Madame Sans-Gene', komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryma Sardou i G. Moreau, z pp. Miłowską w ro- 
i tytułowej, Okomiekim, Rydzewskim, Ratschką 

Nierowskim. 


Repertuar teatru  lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
«ystęp Henryka Małkowskiego, znakomitego ka- 
Miką teatru „Letniego“ w Warszawie. Na tgólne 
ładanie: „Ja kocham tylko ciebis* duet M. Do- 
mosławskiego w wyłkonamiu Andy Kitschman i 
warka Windheima. Ruun Safvety, tancerka grecka 
w nowych tańcach. „Mordownia'*, wesola okrop- 
ość z pomysłu Teffi, opracował Rujwid. Nadto 
iowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
nan, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinie 7'30 wiecz, 


„GAZETA WIECZORNA” Hy. 4995 


Repertuar teatru wodewilowego (Ńmach |się do gospodarza z propozycyą, by zgodził słę 
ul. Ossulińssich l. 10). 2022 na jej odnowienie. Gospodarz propozycyę Sztuka- 
Wtorek. 11 listopada o godz, 7.30 wieczór: tora chętnie przyjął. Chcąc zatem 2gladnąć do- 


związku Polskich Tercet św etlików z operetki „Lysistrata"; taniec kładniej robotę, sztukator stanął na futrynie okna 


marynarzy; „Wielbiciele“, wodewii M. Bergera; dnrgiego piętra i wychylił się na zewnątrz bu- 


„Odprawa“, farsa z francuskiego. 


„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris“ we! 


dynku. W tym właśnie czasie futryna uszkodza- 
na wskutek ostrzzliwań rusińskich wojsk wypa- 
dła z munu, a z nią Spadł też na bruk i Ossoliński, 


Lwowie, ul Rejtana l. 3. Program od 8. do 16. którega swym ciężarem przygniotła. Ciężko u- 
listopeda 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic“, piosenka |szkodzonego sztukatora, gospodarz odwiózł na- 
St. Ratolda, ze współudziałem Meli Dolińskiej i|tychmiast po wypadku do szpitala powszechnego. 


Tadeusza Orlika. 2) „Muzy: a zagrała nam walca“, 
duet balowy wysona Stan. Ratold i Mira H iska, 
3) „Proszę się nie patrzeć“, „Bez koniuszeczka*' 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021 


Wiadomości teatralne. We środę po południu 
daje teatr wesołą krotochwilę Zalewskiego p. t.: 
„Podjazd nieprzyjaciełski*. Na środę wieczór za- | 
powiada afisz teatralny „Rycerskość rwieśniaczą” | 
Mascagniego pod batutą p. Lehrera, z niezrówna- | 
ną w roli Santuzzy p. Janiną Korolewicz-Waydo- | 
wą. W głównych rolach pp. Marynowiczówna, 
Gajak i Kiersnowski, Wraz z „Rycerskością* wy- 
stawia teatr miejski nieśmiertelne dzieio zmarłego 
niedawno R. Leoncavalla ,Pajace'. Operą kieruje , 
p. Bronisław Wolfstal. Partyę Neddy śpiewą p. | 
St. Argasińska-Choynowska, mając za partnerów 
pp. Ign. Manna, Ad. Okońskiego i Wiklińskiego. O- 
gromne zainteresowanie budzi wzmowienie „.Ma- 
dame Sans-Gene' we ozwartek, gdzie tytułową 
rolę kreuje p. Helena Mitowska. 

Uroczyste posiedzenie Akademii Umi - 
jętności odbedzie się 29, bm. 

O mieszkanią dla gości Lwowa. Ze względu 
na spodziewany w dniach 21. i 22. bm. napływ zo- 
Ści na uroczystości obchodu rocznicy uwolnienia 
Lwowa tam większy, że uroczystości będą połą- 
czone z powitaniem Naczelnika Państwa oraz ze 
ziazdem, l-Szej załogi obrony Lwowa, Dowódz- 
two miasta i placu prosi Obywatelstwo aby w 
poczuciu  patryotycznego obowiązku  raczyło 
przyjść z pomocą władzom w pomieszczeniu g> 
ści, na co nie wystarczą bezwarunkowo hotele i 
wojskowe kwatery. Ktoby więc móg! przyjąć je- 
dnego lub więcej gości na mieszkanie, raczy Za- 
wiadomić o tem Oddział kwaterunkowy Dowódz- 
twa miasta i placu, przy ulicy Wałowaj 16 I-sze 
piętro. Zgłoszenia przyjmowane będa codzień fi 
w święta) od 9 do 2 godz. tylko do dnia 19 bm. 

Czyn godny naśladowania, W Dowództwie 
Okręgu Etapowego we Lwowie złożył pewien 
wyższy oficer sztabu generalnego zbędne mu mun- 
dury i obuwie na rzecz polskiego żołnierza, w ilo- 
ści 6 bluz, 1 płaszoza, 1 pary wysokich butów i I 
pary bucików. Niechaj ten fakt służy za przykład 
innym, zwłaszcza, iż miedołą żołnienza polsk'ego z 
powodu niemożności dostarczenia niezbędnych 
sort mundurowych dla ich ogólnego braku — jest 
zaiste wielką. 

Protest Kolejarzy Stanistawowskich. Jak do- 
noszą ze Stanislawowa, pracownicy kolejowi P2- 
lacy okręgu stanisławowskiego protestują przeciw 
przyjęciu kolejarzy żydów, którzy pełnili służbę 
Ukraińcom. W przeciwnym razie zaprzestaną pra- 
cy i nie dopuszczą do obsadzena posterunków 
kresowych przez ludzi, którzy bardziej niż Ukra- 
ińcy wrogie wobec Połaków zajmowali stano- 
wisko, — 

Odnośnie do artykułu pod tytułem „Jeszczę o 
tajemnicach Podzamcza* z d. 25 Sierpnia br. o- 
tnzymujemy niniejsza pismo: Nie jest prawdą, ja- 
koby z dworca kolejowego na Podzamczu »dcho- 
dziły codziennie setki pak towarów bez żadnej 
kontroli, natomiast prawdą jest, że wszystkie 
przesyłki takže i te, które są jako tak zwane 
„Mitgepack* nadawane, kontroluje stale na dwor- 
cu urzędujący organ kontroli urzędu dla zwalcza- 
nia lichwy i że dowództwo dworca,  chocjaż nie 
jest obowiązane do kontrolowania wysyłanych ba- 
gaży, zwraca uwagę na wszelkie przesyłki i spo- 
Strzegłszy jakiekolw'ek nadużycie, donosi o tem 
bezzwłocznie organom policyi tub unzędu dla 
zwalczania lichwy. Lwów, 6 listopada 1919. Pr- 
kurator prasowy. Podpis nieczytelny. 

(x) Niezwykły wypadek, Sztukator Jan Osso- 
łiński przechodząc wczoraj przedpotudniem ulicą 
Bema spostrzegł na jednej z kamiec zniszczoną 
fasadę. Ponieważ podobała mu się, więc zgłosił 


(—) Za niedozwolone Saneczkowanie się na 
ulicy Kadeckiej wczoraj skonfiskowano saneczid 
dwom uczn'om gimnazyalnym. 

(2) Mili goście. Dnia 11. bm. ti. dziś o godz. 
5'55 popołudniu przyjedzie do Lwowa 30 Mazurów 
pruskich, — Goście w mieście naszem zabawię 
trzy dni. 

—) Uczciwy znałazca, Portyer kolejowy F 
Fil'pkiewicz znalaz? wczoraj na głównym dworcv 
portfel z 409 kor., 202 markami polsk. i dokumen- 
tami Markiewicza z Warszawy. 

(—) Dwieście siedm paczek tytoniu austryac- 
kiego, o łącznej wadze 5.175 gram. skonfiskowała 
wczoraj policya w mieszkaniu Amalii Gross, przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 43. Stwierdzono też, że właści- 
cielka tytoniu zajmowała się niedozwoloną sprze- 
dażą „tego specytału". 

"'OMUN"iKATY. 


Występy Rity Sacchetto, Dwa wieczory tane- 
czne Rity Sacchetto, zapowiedziane na 20 i 21 li- 
stopada wywołały w mizście naszem wielkie za- 
interesowanie, tembardziej, że obok swel sławnej 
mistrzyni, ukażą się także dwie jej najlepsze u- 
czennice: pp. Edyta Marią i *Walerya Konczyń. 
ska. Prograin obydwóch wieczorów nadzwyczaj 
interesujący. Oprócz ulubionych przez artystkę 
impresyi hiszpańskich zawiera Griega, Chopina, 
Debussy'ego, Mendelsohna, Liszta, Moszkowskie- 
go, Schuberta, Bacha, Scarlattiego i innych. Bile- 
ty na obydwa występy do nabycia w składzie for- 
tepianów Połonieckiego, ul Tańskiej 1, obok księ- 
garni Polskiej. 362 

Oficerowie i żołnierze IV. odcinka (Dwn zec 
główmy) Obrony Lwowa, którzy otrzymali już 
tymczasowe stwierdzenie służby na tym odcinku. 
zgłoszą się 11 bm. (wtorek) przy ul. Chocimskiej 
l. 10, między godz. 4—6 wieczorem, gdzie wyda- 
wać będzie Komitet odcinkowe odznaki pamiąt- 
KOWE. 


„Przewodnik administracyi polskiej“, po- 
święcony teoryi i praktyce administracyjnej, wy- 
chodzi w Lublinie. — Kierownik biura ogólnego 
(tymczasowego wydziału ogólnego) Sekcyi ubezp. 
społ. Ministers'wa Pracy i Opieki Społecznej 
prof. dr Tadeusz Hilarowicz jest redaktorem 
naczelnym pisn a. W sprawach redakcyjnych zwra- 
cać się należy do prof. H larowicza (adres: Lu- 
bln, Uniwersytet lub Warszawa, Ministerstwo 
Pracy i O ieki Społ.), albo do p. R. Ślaskiego 
(adres: Lubiin, Magistrat, 2111 


Ekonomista. 


Krajowy Urząd Odbudowy 
w likwidary`. 
Lwów, 11. listopada, 

(Sp.) „Monitor Polski" ogłasza rozporządze- 
nie, zarządzające likwidacyę Kraj. Urzędu Odbu- 
H w myśl uchwały Rady ministrów z 18. lip- 
ca br. 

W cen sposob zamkniętą została dziafałność 
mstytucyi, której w dziele odbudowy naszego 
kraju nie można odmówić per luz. 
Sieć ekspozytur rolniczych i budowlanych, craz 
komisaryatów zzsiłkowych, rozsianych po całym 
śraju — to zewnętrzne objawy działalności poię- 
żnego aparatu, stworzonego w czasie wojny 
światowej. Cały szereg robót w dziedzinie odbu- 
dowy, zarówno rolnictwa jak przemysłu i handlu 
świadczył o rozmachu, z jakim się zabrał do dzie- 
ła odbudowy krajowy Urząd odbudowy (dawniej 
„Centralą krajową dla gospodarczej odbudowy 
Galicył** zwany). 


N”, 4926. 


Wypadki listopadowe ub. roku skazały kraj. 
Urząd Odbudowy szczególnie na terenie wscho- 
dniej Małopolski na przymusową bezczynność. Po 
odzyskaniu terenów. zajętych przez Ukraińców, 
ważyły się przez pewien czas losy kraj. Urzędu 
Odbudowy, aż uchwała Rady ministrów z 18. lip- 
ca br. zadecydowała ostatecznie o losie naszej do- 
tychczasowej magistratury w dziełe odbudowy 
kraju, zarządzając likwidacyę całego Urzędu. 

Likwidacya pociąga za sobą konieczność spie- 
niężenia aktywów kraj. Urzędu Odbudowy, na 
które składają się nieruchmości, lasy, drzgwosta- 
ny. fabryki, warsztaty, magazyny, udziaty w 
przedsiębiorstwach i gotówka. 

Jak doniosły w swoim czasie pisma, Sekcya 
IH kraj. Urzędu Odbudowy dla przemysłu i handlu 
posiada aktywa przewyżSzające o znaczną sumę 
pasywa; natomiast pozostałe sekcye są naogół 
pasywne. Sfery przemysłowe i rękwdzielnicze do- 
magały się przeto, by aktywa sekcyi HI, przed- 
stawiające wielką wartość (maszyny, surowce i 
t. p.) nie zostały spienjężome hurtownie, lecz prze- 
zuaczomę dla tych sfer, dla których je w swoim 
czasie z wielkimi nakładami pracy nabyła Sek- 
cya III. Życzenie to sier przemysłowych nie zo- 
stało jednakże wysłuchane, jak wnosić można z 
postanowienia (Parag. 3 in fine, powołenego na 
wstępie rozporządzenia) orzekającego, iż likwida- 
cva przeprowadzona będzie odnośnie do b. Cen- 
trali dła odbudowy i kraj. Urzędu odbudowy wraz 
zę wszystkiem. sekcyamj oddziałami itd. jako Ccąe 
tość. 

Masa likwidacyjna ma być użyta na zaspoko- 
jenie wierzytelności, powstałych przed dniem kh 
listopada 1918 r., a wynikających z dopełnionych 
przez wierzycieli umów prywatno-prawnych. Za- 
spokojenie wierzytelności nastąpi 'co najwyżej do 
wysokości uzyskanej w toku likwidacyi sumy sta- 
nu czynnego. Pierwszeństwo wypłat przysługuje 
ioszczeniom za pracę i roszczeniom Wytwó"ców, 
przedewszystkiem drobnych przemysłowców, 

Pod względem organizacyjnym  uastąpity 
parye zarządzonej likwidacyj zmiany następu- 

Ge. 


LISTA wyplaty tggadniowej de rotolników dziennych 


ża wiersz nonpareill. 1 K (1 Mk). Dro- 
bne ozłosz. oć wyrazu 30 h. (30 f.) tłust. 
druk. 60 b. (60f.) „Nacesłane" lub .Ne- p 
krolozgie* zu wiersz novp. 3 K (3 Mk) 
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salonowego dramatu w $ aktach p.t. 


W rol! tytuł?w. najsławniejsza artystka 
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Francesca BERT 
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Sypia nie, jadał: ie, salon mahoniawy, otomany, sto:y, 
krzesła i różne inne moble okazyjnie, „Dorotoum', u. 
Sapishy 34. 926 


„GAZET: WTĘCZORNA*. 
W zakresie swoich czynności likwtdacyjrych 
podlega kraj. Urząd Odbudowy w likwidacyi 
wprost Głównemu Urzędowi Likwidacyjnemu w. 
Warszawie; calą zaś akcyą likwidacyjna kiero- 
wać ma mianowany przęz Naczelnika państwa na 
wniosek Gł. Urzędu Likwidacyjnego prezydent 
kraj. Urzędu Odbudowy, jako komisarz Gł. Urzę- 
du Likwidacyjnego, któremu dodana będzie Rada 
brzyboczna, złożona z 10 członków, miauwa- 
zych przez Gł. Urząd Likwidacyiny, a mian. 3 
członków z pomiędzy wierzycieli krajow. Urzędu 
Odbudowy względnie ich prawnych zastępców, 4 
cz'onków z pomiędzy reprezentantów sfer techni 
cznych, rolniczych i handłowo-przemysłowych — 
oraz delegata Oddziału Prokuratoryi Generalne 
we Lwowi/ 


(Sp.) Podwyższenie stopy procentowej Ban- 
ku Anglii. Bank Angli; podniósł w ostatnich dn' ach 
stopę procentową z 5 na 6 proc. Fakt ten komen- 
tują niekorzystnym stanem waluty angielskiej, 
którą Bank Angli chce drogą wąluty angielskiej 
procentowej poprawić. 

(Sp.) Stan emisyl błetów Polskiej Kraj. Kasy 
Pożyczkowej. Wedle biuletynu z dnia 31. paź- 
dziernika br. znajduje sę w obiegu 3.720,490 160.50 
marek polskich. Od dnia przejęcia Kasy przez wła- 
dze polskie t. 1. od 11. fstopada 1918 r. — a za- 
tem w okresie jednorocznym — wypuszczono 
2,840,339.293 marek polskich. 

(Sp.) Organizacya zarządu spraw rolniczych 
na terenie b. zaboru zustrvackiezo. Organami mi- 
nisterstwa rolnictwa w Małopolsce będą wedle 
ogłoszonego w „Monitorze Polskim“  rozoorzą- 
dzenia przystarostwach powiaicwi referenci rol- 
niczy a w druslej instancyi dwa inspektoraty po» 
mocy rolnej, jeden z siedzibą we Lwowie, drugi 
w Krakow'e. 

(Sp.) Orzaniztcya zakupów rządowych w 
Ameryce. Dla dokonania zakupów rządowych w 
Stanach Zjednoczonych, utworzona została przez 
rząd polski „Polska Spółka akcyjna dostaw i od- 
budowy“ (Polish relief and Summly corporation). 
Jest to spółka akcyjna, która działać będzie jako 
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Kronika „Ekonomisty”. 


Sypialnia jasna, modna, mało używana, do sprzedania. 
Badenich 8. L p., wprost schodów. 2083 


Futro bobrowe, futro podróżne i baranica. w bardzo do- 


brym stanie, jest do sprzedania — również i inna gar- 
deroba, średni wzrost. UI. Snopkowaka 33, drzwi na 
prawo, mezanin, od 1—4. 2089 


Sprzedam futro szopy, adpowiedne dla właściciela dóbr 
lub wielk. przemysłewca. Potockiego 9, L p. na "a 
2123 


Fr: k z kamizelką zupelnie nowy, przedwojenny, jest do 
sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość Ko- 
pernika 42a Il. p. drzwi Nr. 8. 2120 
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b) egzaminów adwokackich, sędziowskich | notaryalnych. 
3 hÝ Ey EISEBNI dia wojskowych i urzedników zaatępojć w zu- 
Y ufału pełności przygotowania indywidualaę bez po- 
frzehy opuszozgnia miejsca npabylsz 12291 
Lekcya rbiorowei indywidua ne, — Wypożyczanie skryptów, akru- 
|tów i usław. — inf rmaocya i prospekta na żądauia. — Przygofa 
y wania udpoewiędnio do zmian poltycznych. — Dla Królewiaków 
zam nanie dycgą pisemną z natawodowstwem i udminiatricyą. 
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Magazyn krawat 
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ekspczytura rządu polskiego. Poza zakupami na 
rzecz armii polskiej i rządu ma spółka zaopatry- 
wąć także przemysł i rolnictwo polskie, jakoteż 
miasta we wszystkie surowce i artykuły, które 
nabywać można w Ameryce. 20 proc. kapitału 
zakładowzgo spółki przyznano przodującym OT- 
ganizacyam i firmom przemysłowym i rolniczym, 
a także magistratowi Warszawy. Od chwili po- 
wstania Spółki żadne z m'nisterstw nie będzie 
nabywać dła siebie artykulów bez pośrednic(wa 
Spółki. W skład zarządu Spółki wchodzą czterej 
przedstawiciele ministerstw: Spraw wojskowych, 
przemysłu i handlu, skarbu | aprowizacyi, Preze- 
sa zarządu, według statutu, zatwierdza Naczelnik 
Państwa. W naibilższych dniach udaje się zarząd 
Spółki do Nowezo Jorku. 

(Sp.) Bank austro-węgierski. Ostatni wykaz 
Banku austro-węgierskego wykazuje wzrost 0- 
biegu barkknotów o przeszło miliard koron  (do- 
ładnie 1082 mlionów). W ten sposób zbliża się 
chieg banknotów koronowych do wysokości 50 
miliardów (doxładnie 49.4 miliardów koron). 


Kronika sportowa. 


Budowa toru saneczkowego na drodze Kisiel- 
ki n stóp Wysokiego Zamku postępuje raźnie na- 
przód; nasyp na krzywiźnie pierwszej jest już na 
ukończeniu i dziś prawdopodobnie rozpocznie się 
robota nad krzywizna drugą, w dole, Droga Ki- 
słciki, jako droga prywatna dla ruchu wozów iest 
zamknieta, również niedopuszczalne jest wyzypa: 
ule śmieci i gnoiu(?) tuż obok stacyi tram walawel 
1i.; niestety widzieliśmy fury miejskie, jak gnój 
i zaniłe odpadki tuż obok tramwaju na drodze tej 
wvsypały — naprawdę, iż rzeczy takie są tvlku 
u zas możliwe i zwracamy się z gorącą prośbą do 
ster wojskowych (komenda miasta) i sfer miej- 
«kich (prezydyum), by ostro zakazaiy wysybyY- 
wania Śmieci w tera miejscu (ostatnia Siacya 
tramwaju UL na Wysokim Zamku) — tu już nie 
chodzi o tor saneczkowy, ale co będzie w tem 
"nrziscu na wiosne i w lecie? 

Bliższe szczegóły o torze jeszcze podamy. 
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czad ji} mających w namerach świątocz. 
sobotnichi nis iiaii. d płaca się 50 pre. 


Drzewo opił'we dam za odstąpienia miwazkania 5 do 6 
pokoi z alym komfortem w śródmieściu ewentualnie 
umeblowane. Roczny czynsz wypłacę. Zgloszenia pod 
„Biuro* do Administracyj. 2116 


Pokój umeblowany częściowo za prowianty zaraz do 
wynającia. Szymonowiczów 9 (boczna Listopada). 2115 


Tys 4c papierosów za wskazanie mieszkania z kuchnią. 
„Lo:a or*, i 2114 


Za praias lub wskazanie 2—3 pokojowego mieszkania 
oddam prowianty, oraz mogę dać całodzieany znaks» 
m ty wikt prócz czynszu. „Prowiantowiec'. 2113 


Potrzebny w śródmieściu salon do I0 metrów długi 
odpowiednio szeroki, z pokojem mniejszym na czytei- 
nie możliwie z opałem. Oferty ul. Dwaernickiezo 11 A, 
II. pe na prawo, 2090 


A ROZMAITE ki 


fubiiczna Hal- aukcyna ul. Akad.micka L 3, i p 
otwarta obecnie od 9-tej rano do 6-tej wieczorem 
bez przerwy. Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wsze! 
kich przedmiotów — fachowe ocanianie antyków. — 
Przeprowadza licytacye oraz kupuje za gotówkę. — Na 
składzie parę ładnych antyków. O poparcie Szanowne: 
Publiczności uprasza Zarząd. i 2105 


„LAURA“, Restauracya i Mleczarnia, Pańska 19 (róg Ko- 
chanowskiego). Śniadania, obiady, kołacyg od ? do 10 
kor, Takie do menażek. Solidna kuchnia. 17978 
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Lwów, ul. Kościuszki l. 2 i Sykstuska l. 16. 
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om hiniowo-lonktxj „Zachód 


Lwów, ulica Sykstuska 1l. 14. 
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S-KA Z OGRAN. PORĘKĄ WE LWOWIE. 


Oferty na żądanie wysyła Biuro Centra'ne, Lwów, 
ul. Akademicka 23. 18452 
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ZAKŁAD D: NTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO 

placu Dąbrowskiego | (róg ul, Sienkiewicza), wykonuje ODNOWIĆ ié ren 

mostki, koronki,, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 

zębów bez bólu, uskuteeznia naprawki w jednym dniu. — PRZEDPŁATĘ | Y 
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Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 2) 5 
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